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Sprawy krajowe. 


Sprawa Wetlińska. 
IL. 


Powódem kilkanaście lat ciągnącego się proce- 
su, prowadzonego przez gminę Wetlinę przeciw 
dworowi, i smutny z niego dla gminy wynik, by- 

\ty rządy centralistyczne, a potem protegowani 
przez nie — uczniowie i wyznawcy ich zasad. 

Całą mądrością stanu ich rządów była maksy- 
ma: Divide et impera. Każdy środek, mogący się 
przyczynić do waśni i rozterek między warstwa- 
mi społecznemi po wsiach, a narodowościami 
w kraju, był praktykowanym bez względu na to, 
czy narusza obowiązujące prawa 1 ustawy, lub 
podkopuje byt jednostek, bogactwo krajowe, a 
przeto i siły podatkowe państwa. 

Dzięki wspaniałomyślnemu Monarsze, darzące- 
mu jednakową miłością wszystkie ludy swojemu 
berłu poddane — samowola rządów centralisty- 
eznyeh i jej absolutystyezne panowanie pogrze- 
banem zostało. Przeto zastanawiać się nam obe- 
cnie wolno nad smutnemi następstwami upadłego 
systemu, do których właśnie sprawę Wetlińską 
się liczy. 

Jednym z najskuteczniejszych środków do two- 
rzenia zatargów między większymi a mniejszymi 
właścicielami jednej wsi były serwituta. \ 

Włościanie galicyjscy, patentem cesarskim z d 
17 kwietnia 1848, obdarzeni bezwarunkową wła- 
saością gruntów, których dotąd byli posiadaczami 
za odbywane powinności poddańcze — mieli tym 

atentem nałożony obowiązek płacenia dzie- 
a za wykonywane na ich gruntach służebni- 
etwa. Wszelako obowiązek ten samowolą cen- 
tralistycznych ministrów usuniętym został rozpo- 
rządzeniem galicyjskiego Prezydyum z dnia 1-go 
kwietnia 1853, uwalniającem byłych poddanych 
od obowiązku płacenia za wykonywane na gruntach 
dworskich służebnietwa. 

A tym: sposobem włościanie galicyjsey stali się 
w monarchii wyłącznie uprzywilejowaną klasą — 
którym byli dziedzice służebniczyć musieli w do: 
starczaniu uprzywilejowanym drzewa, pastwisk i 
t. p. rzeczy. 

Do tych darów materyalnych, jakie sig ludowi 
galicyjskiemu dostały, przybył we wschodniej Ga- 
lieyi Rusinom jeszcze jeden przywilej, udzielony 
im przez ministra hr. Stadiona, gdy wszystkie 
okólniki i rozporządzenia rządowe, zamiast w zro- 
zumiałym dla wszystkich i dotąd do takich pu- 
blikacyj używanym języku polskim, drukowa- 
nemi były od końca 1848 r. tylko, oprócz tekstu 
niemieckiego, po rusku, — i obcym dla ogółu lu- 
daosei alfabetem (kirylicą). Jednocześnie z po- 
czątkiem 1849 r. hr. Stadion, pełniący wówczas, 
oprócz obowiązków ministra spraw wewnętrznych, 
także funkcyę ministra oświaty, — rozporządził 

_ w styczniu 1849, że nauki, nawet w szkołach 
średnich, mają być udzielane we wschodnich ob- 
wodach Galicyi w języku ruskim, jako w języ- 
ku większości mieszkańców, i język ruski w tych 
szkołach jest obowiązkowym, a nauka języka pol- 
skiego, jako podrzędnego, dozwoloną. Po tak nie- 
spodziewanym obrocie, znałeźłi sig agitatorowie 
głoszący, że Galicya wschodnia jest ziemią ruską, 
przeto tylko do Rusinów (tj. wyznawców grecko- 
katolickiego obrządku) należącą, a ludność. wiej- 
ska zachwiana w dotychozasowych wyobrażeniach 
o nietykalności cudzej własności, pod hasłem: 
„lisy i pasowyska,* napadała w wielu miejscach 
gromadami i wyrąbywała lasy dworskie, a napa- 
dy takie ezesto siłą wojskową i rozlewem krwi 
odpieranemi być musiały. 

W Wetlinie napad włościan na las dworski 
zakończył się zabiciem broniącego własności 
dworu leśniczego, Niemczewskiego, wskutek cze- 
go winowajcy w karnem więzieniu za popełnioną 
zbrodnię pokutowali. 

Międz gromadą-a—dworem w Wetlinie przed 
rokiem 1848 najlepsza panowala harmonia, i za 
owych pańszczyznianych czasów przeprowadzoną 
została zamiana pastwisk rustykalnych więcej od- 
dalonych, za grunta z obszarów dominikalnych 
wydzielone i bliżej wsi położone. 

Zamiana ta musiała być dla włościan korzy- 
stną, bo nie byliby się na nią zgodzili. Kontrakt 
według wszelkich przepisów zawarty, został przez 
kompetentną władzę, c. k. urząd eyrkularny, po- 
twierdzonym. 

Z rozpoczęciem ery konstytucyjnej (1861 roku) 
Syoz, wójt gminy Wetliny, został wybrany po- 
słem do Sejmu krajowego, a wszedłszy do Sojmu, 


starożytnej gadki, w ziemi kopie doły, aby skła- 
dać nisko tajemnice swoje. Możnaby spisać całą 
dynastyę serwilistyczną wyzwoleńców, idących 
w parze z Cezarami Rzymu. Przez blisko trzy 
wieki purpura cesarstwa z onego liberyą zlewa 
się i łączy. * 

Tacyt wychyla się tu z każdej karty, brzmi tu 
ów jego miech smutny a suchy, jak zgrzyt że- 
laza po 8zkn. powracający stale, ilekroć mu przy- 

‚ chodzi zapisać epomniente jakiej nikczemności 
lub zbrodni. U yna znika i wielkość i gorycz, 
znika tragiczność, ale zostaje szlachetność, a nadto 
> maską starożytnośw mkną postacie czarowne 

woru Ludwika XIV. Poeta zawsze pozostaje 
w Wersalu, choć niby akcyą do Jerozolimy lub 
do Rzymu przenosi; bohaterki jago, to francuskie 
księżniczki, których serdeczne katusze w tragedyi 
rozwiązują się mieczem, a w rzeczywistości nie- 
raz za kratami Karmelu szukały oslody.i ochro- 
ny przed burzami życia. Etykieta dworska, pra. 
widła wykwintności stłumiają u Rasyna okrzykj 
sero rozdartych , niemniej stwarza on, & raczej 
kopiuje z życia cudne „postacie współczesnych 
piękności, odzianych w ideał starożytny. Trzeba 
znać wiek i dwór Króla Słońca, aby ocenić zna- 
ezenie właściwe tych ponętnych typów zespala- 
ach dwie odległe epoki dziejów ndakoser 
uźność urywków, podanych przez wydaweów. 
kę tu z powodu religijnych dramatów Ra. 
a mianowicie rozgrywającej się w świątyni 
Jerozoknskiej Atalii, A ościoła śgo Dan 


płonący ch wokoło grobów apostolskich. Uroczyste 


poseł Syez stał się członkiem gru słów, zło- 
żonej z księży i urzędników Er dy obrządku, 
żyjących z pensyj w kasach rządowych pobiera- 
nych, pod protekeyg rządów centralistycznych do 
Sejmu wybranych. A centralizm potrzebował 
w sejmie choć jednej grupy, któraby jego dą- 
żności popierała, wiedząc, że będzie miał prze- 
eiw sobie autonomistów, tak reprezentantów z in- 
teligencyi miast, jako i reprezentantów większej 
własności. Grupa więe posłów ruskich stała się 
stronnietwem rządowem w sejmie, a dla przycią- 
gnięcia do siebie posłów włościan, przyjęła za 
hasło swojej partyi: „Lisy i pasowyska.* 

Sycz, członek stronnictwa rządowego w Sejmie, 
uwierzył w swoje znaczenie i wpływy, więc wró- 
eiwszy do Wetliny, namówił gromadę do wyto- 
czenia dworowi procesu o. pastwisko, które było, 
przed zamianą, własnością rustykalną. 

Gdy pastwisko to, na mocy legalnej i przez 
kompetentną władzę potwierdzonej zamiany stra- 
sito charakter rustykalny, zmieniając go na 
dominikaloy, proces o nie na drodze sądowej wy- 
granym być nie mógł. Więc sprawa inspirowana 
z pośród grupy posłów sejmowych mianujących 
się reprezentantami ludu ruskiego, i przez ich po- 
lityeznych przyjaciół pozasejmowych, w imieniu 
gminy Wetliny lat kilkanaście prowadzona. we 
wszystkich instancyach przegraną została. Gdyby 
ci uczniowie i stronniey centralizmu bez popierania 
waśni żyć mogli, byliby skłonili gminę Wetlinę po 
przegraniu sprawy we wszystkich instaneyach, do 
zapłacenia dworowi preysnägonzen mu kosztöw 
prawnych, a tym sposobem byłaby gmina oszczę- 
dziła sobie sto kilkadziesiąt złr. kosztów egzeku- 
cyjnych, jakie teraz zapłaciła i zapłacić musiała 
dla odzyskania lasu gminnego, lasu, który gminie 
Wetlinie potrzebny. 

A że gmina Wetlina nie jest tak oporną i tru- 
dną do zgody, dowiodła wobec delegata Wydzia- 
łu krajowego, bo uwierzyła p. Michalczewskiemu, 
gdy przedstawił, że interes gminy tego wymaga, 
aby zapłaciła te koszta, bó tym tylko sposobom 
do otrzymania na powrót lasu swego przyjść mo- 
że. Za straty, jakie gmina Wetlin przez ten lek- 
komyślny proces poniosła, stronnictwo sejmowe, 
które proces ten za pomocą byłego posła Sycza 
inspirowało, miało tę jedyną korzyść, iż potrafiło, 
za pomocą wniesionej przez jednego ze swoich 
ostatnich szermierzy interpelacyi, wywołać w cpinii 
publicznej kraju oburzenie przeciwko hr. Konar- 
skiemu obwinionemu o wyrządzenie gminie krzy- 
wdy nabyciem lasu gminnego. Ale wskutek tej 
interpelacyi nastąpiła interwencya Wydziała kra- 
jowego za pomocą wysłanegó na miejsce delega- 
ta. A załatwienie tej sprawy za pomocą tegoż 
delegata, dowodzi, że gmina Wetlina pokrzywdzo- 
na została, ale nie przez hr. Konarskiego, który 
las zwrócił, ale przez zdradliwych doradzeów, któ- 
rzy proces ten rozpoczęli, i znaczne tem proce- 
sem straty na gminę sprowadzili. 

” Hr. Konarski kosztów tych gminie darować nie 
mógł, bo zapłaceniem tych kosztów musiało się 
gminę nauczyć, że miała zdradliwych doradzeöw 
z ludzi, którzy jej proces ten doradzili i w upo- 
rze długie lata utrzymywali. A na wdzięczność 
kraju zasłużył sobie pan Marszałek krajowy, za 
wysłanie na miejsce do Wetliny odpowiedniego 
żądaniu delegata, który strony do zgody dopro- 
wadził, i do wykrycia prawdy się przyczynił. 
Edmund Kraiński, 


Kraków 3 stycznia. 


Wenta staraniem Towarzystwa Dam na rzecz 
ubogich chorych ma niebawem nastąpić. Dowiadu- 
jemy sie, że w. dniach 15, 16, i 17 b. m. w sali 
redutowej otwartym zostanie ten bazar pełen nowo- 
ści wykwintnych, praktycznych a tanich. Zebrania 
te urozmaicone będą różnemi niespodziankami; sły- 
szymy o przygotowujących się obrazach żywych, 
chórach męskich i deklamacyi. Fanty na loteryą 
i dary na wentę przyjmuje prezesowa Towarzystwa 
hr. Zofia Wodzicka, oraz inne damy, które się 
podjęły urządzenia stolików. Dochód z wenty by- 
wa jedynem źródłem, które zasila na rok cały ka- 
sę Towarzystwa dam odwiedzających i opatrują- 
cych przy pomocy sióstr Miłosierdzia ubogich cho- 


rych. 

Se J. I. Kraszewski, dziękując za wyrażone 
ma. życzenia |z okazyi Nowego roku przez obywa- 
teli miasta Krakowa}, w czem wziął udział także 
Prezydent Dr Weigel, nadesłał następujące pismo: 


A — |. 


Zachodzące słońce potokiem światła oblewało wnę- 
trze starej bazyliki; strugi blasków płynęły pro- 


wietny ten ustęp zamyka rozdziały wypełnione 
Rasynem; kościół $go Piotra zatr ad tn ko- 
mentarzem do arcydzieła poety, tej Atalli chrze- 
ścijańską lutnią oddanej; rzymska świątynia roz- 
jaśnia badaezowi znaczenie francuskiej tragedyi; 
w obu dziełach ludzkich upatruje on wspólną je- 
dnolitość budowy, szlachetność ozdób, szerokie po- 
godzenie symbolów, wielkość z pięknem złączoną 


‚li tę nieskończoność przysłoniętą miarą, w której 


się oko zagłębia, tak, jak duch ludzki w zgłę- 
bianiu Bożej myśli tonie. 


(Dokończenie nastąpi). 


AOS 


OZAS z Piątku 4 Stycznia 1884. 


„Czcigodny Prezydencie! Z uczuciem niewypo- 
wiedzianej wdzięczności odebrałem w tej chwili wy- 
raz współczucia i życzliwości od obywateli Krako- 
wa i w Wasza dostojne ręce, jako ojca miasta, spie- 
szę złożyć dzięki za ten dowód łaski w tej właśnie 
chwili życia mego, tak gorzkiej i bolesnej — naj- 
wyższej dla mnie eeny. Jeżeli co mogło osłodzić i 
ulgę przynieść, to jedno Wasze dia mnie współczu- 
cie i serce braterskie. Niech Bóg za mnie wyna- 
grodzi Wam to dobrodziejstwo, błogosławieństwo 
Swe zsyłając na ten nasz Gród stary, jedyny, tę 
drogą rerlg w koronie naszych pamiątek. Racz 
JW. Prezydencie być tłumaczem tych uczuć moich 
i przyjm wyrazy największego uszanowania i wdzię- 
czności od wiecznie ebowiązanego sługi. 

J. I. Kraszewski.” 

— Deputacya polska do Rzymu dla wręcze- 
nia w imieniu narodu obrazu Matejki, powróciwszy 
do kraju, i teraz jeszcze podczas świąt w bardzo 
życzliwych zostaje z Rzymem stosunkach. Jan Ma 
tejko następujący otrzymał od kardynała Czackiego 
telegram w języku feancuskim: „Tysiączne podzię- 
kowania, życzenia i błogosławieństwo dla Ciebie, 
drogi Panie, i twoich zacnych towarzyszów podróży 
do Rzymu. z Kardynał Czacki. * 

— Senat akademieki Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego nadał z mocy służącego sobie prawa dwa 
stypendya z fundacyi &. p. Waguzy dwom uczniom 
tego Uniwersytetu, mianowicie Teofilowi Sta chi e- 
wiezowi z I roku medycyny w kwocie 300 złr. 
i Kazimierzowi Dąbrowskiemu z II roku pra- 
wa w kwocie 150 ar. rocznie na r. 1883—4, 

— Zmarł dziś w mieście naszem w 77 roku 
życia Antoni Nałęcz Kalitowski, radca dworu, 
kawaler orderu korony żelaznej III klasy, emery- 
towany starosta. Zmarły pełnił obowiązki starosty 
w Sączu, Żółkwi i Tarnowie, a Rada miasta Tar- 
nowa nadała mu henorowe obywatelstwo w chwili 
przeniesienia go w zasłużony stan spoczynku. Ś. p. 
Kalitowski był teściem wiceprezydenta naszego mia- 
sta Dra Schmidta. : 

— P. M. Salb, właściciel akademickiego zakładu 
litograficznego w naszem mieście, ma zwyczaj ofia- 
rowywania corocznie swym licznym klientom i zna- 
jomym noworocznego upominku. Tym razem roze- 
slat on im duży, bardzo ładny kalendarz ścienny, 
otoczony ramką chromolitograficzną o kilku kolo- 
rach ze złotem. 

— Minister Ziemiałkowski ofiarował kwotę 
150 złr. na zbudować się mający szpital w Zywou, 
do czego dał inicyatywę prezes tamtejszej Rady po- 
wiatowej, p. Kornel Chwalibóg, i pod jego wpły- 
wem zawiązał się komitet, który już rozpoczął czyn- 
ności przygotowawcze. : \ 

— Sprawozdanie Ogniska, stowarzyszenia 
akademickiego w Wiedniu z r. 1882—3 wykazuje 
następujący stan kasy w d. 1 października r. b.: fun- 
dusz żelazny 2281 złr. 53*/, c.; fandusz zapomogo- 
wy 1487 złr. 16*/¿ e. Wydatki na zapomogi 298 złe. 
89 e; pozestaje zatem z fanduszu tej kategoryi 
1188 złr. 27'/, c.; fandusz obrotowy 1739 złr. 39 e. 
Wydatki z tego funduszu 1608 złr. 68 c.; pozostaje 
w kasie 138 złr. 71 c. Ogólne zestawienie: 
Pozostałość ogólna z r. 1881—2 8574 złr. 70 cent. 
Dochód ogólny 2329 złr. 37 c.; razem 5904 złr, 7 o. 
Rozchód w r. 1882—3 1903 złr. 55 o. Pozostałość 
ogólna w kasie 4000 złr. 52 e. Do Wydziała „Ogni- 
ską* wybrani zostali na r. 1888—4: Alfons Gost- 
kowski, prezös; Hugo Hudetz, wiceprezes; Włodzi- 
mierz Bojarski, Iszy sekretarz, Andrzej Sokoł 2gi 
sekretarz; Kazimierz Sawiczewski 1szy bibliotekarz, 
Artur Kowacz 2gi bibl.; Stanisław Noel, skarbnik; 
Józef Zipser, zawiadowca czasopism. — Zastępcy wy- 
działowych: Eugeniusz Mandybur, Stanisław Gro- 
dzicki, Edward Klein; komisya pożyczkowa: Kon- 
rad Olchowi'z, Eugeniusz Hofmokl, Władysław Kul- 
ski, Jerzy Ryx; komisya rewizyjna: Rudolf Hand, 
Józef Krypiakiewiez, Franciszek Meissner. 

— W sprawie Zukowieza. W zeszłą sobotę, 
jak się dowiadujemy z Dniewnika. Warszawskie- 
go, toczyła się powtórnie w I wydziale kryminal- 
nym Izby sądowej warszawskiej sprawa przeciwko 
studentowi uniwersytetu warszawskiego Zukowiczo- 
wi, który znieważył czynnie kuratora okręgu szkol- 
nego Apuchtina, Jak wiadomo, skasował senat wy- 
rok w tej Izbie zapadły. Sobotnie oskarżenie po- 
pierał prokurator Izby sądowej Butowskij. Żukowi- 
cza bronił adwokat Wagner z Warszawy. Posiedze- 
nie odbyło się przy drzwiach zamkniętych. O. godz. 
1 w południe zapadł wyrok, zatwierdzający wyrok 
sądu okręgowego, skazujący Żukowicza na rok i 6 
miesięcy wieży. 

— Nowe małżeństwo. Według wychodzącej 
w Chinach Tribune, przyszłej wiosny spodziewanym 
jest w. Paryżu akt zaślubin księcia Poniatowskiego 
z panną Maud Goddart z Nowym-Jorku. 

— Chłop milionowy. U jednego z notaryu- 
szów w Piotrkowie sporządzoną została niedawno 
transakcya, mocą której pewien włościanin stał się 
właścicielem milionowej posiadłości ziemskiej. Wło- 
ścianin ten nazywa się Szymon Bartas i jest mie- 
szkańcem gubernii Piotrkowskiej, Wartość nabytej 
posiadłości, wynoszącą 600,000 rubli, wypłacił on 
byłemu właścicielowi w biurze notaryalnem gotówką 
i to brzęczącą monetą, samem złotem. Bartas jest 
tak bogatym, że poszukuje innej jeszcze, równie zną- 
cznej majętności do nabycia, za którą zapłaci także 
gotówką. Chłopski ten Krezus, pomimo swej milio- 
nowej fortuny, żyje bardzo skromnie. Mieszka z ro- 
dziną w prostej chałupie wiejskiej pod słomianą 
strzechą, w ubiorze swoim i pożywieniu niczem się 
nie wyróżnia od innych włościan, a skoro ma inte- 
res do Piotrkowa, oddalonego od miejsca jego za- 
mieszkania o mil kilka, udaje się tam najczęściej 
piechotą. ANĄ 

— Zamordowanie Sudiejkina. Podaliśmy 
wczoraj szczegóły o tym niedość jeszcze wyjaśnio- 
nym wypadku, o którym rozmaite w dziennikach 
krążą wersye. Bliższych szczegółów żadnych dzien- 
niki rosyjskie nie podają; zapewne da jakiegoś cza- 
su jest im to wzbronionem. Nie znajdujemy również 
żadnych rozumowanych artykułów o tym wypadku, 
jak gdyby on był podrzędnej wagi. Natomiast po- 
dają dzienniki petersburskie wiadomość o odbytym 
w dniu '*/,, grudnia pogrzebie Sudiejkina, Ekspor- 
towano ciało zamordowanego z cerkwi Szpitala Ma- 
ryjskiego, gdzie było złożonem przez dobę, do 
Dworca Mikołajewskiej kolei żelaznej, „Smutny ten 
ebrządek, pisze jeden z dzienników — odznaczał 
się wielką uroczystością. O 10 odprawiono w cer- 
kwi panichidę i trumnę wynieśli na ramionach ko- 
ledzy i przyjaciele zamordowanego, Przed trumną 
niesiono dwa wieńce, z których pierwszy — bar- 
dzo duży — od oficerów żandarmeryi z napisem: 
„Sudiejkinowi*. Następnie oficerowie Zandarmeryi 
nieśli na aksamitnych poduszkach liczne ordery zmar- 
łegu. Trumnę ustawiono na karawanie pod purpu- 
rowym aksamitnym baldachimem. W orszaku po- 
grzebowym, oprócz najbliższych kolegów i przyja- 
cid! zmarłego, znajdowali sig: jen. Orżewskij, ober- 


poliemajster jen. Gresser, minister oświaty Dela- 


nów, jenerał Czyngis Chan i wiele innych osób zna- 
komitszych. Kondukt żałobny zamykał szwadron 
żandarmów w komplecie i muzyka Leibgwardyi ka- 
waleryskiego pułku, wykonywająca marsze pogrze- 
bowe. Dalej szli urzędnicy policyi, jak jawnej tak 
i tajnej, a zgromadzenie publiczności było tak li- 
cznem, że kondukt rozciągał się na wiorstę długo- 
ści. Za przybyciem do dworca trumnę zdjęli z ka- 
rawanu i umieścili w przygotowanym wagonie ża- 
łobnym osoby wyższych stanowisk. Wojsko poże 
gnało nieboszczyka strzałami. Sudiejkin będzie po- 
chowanym w grobie swym rodzinnym w Smoleńsku. 
Wdowie jego wyznaczono 5.000 rub. dożywotniej 
pensyi, a dzieci będą wychowywane na koszt rządu. 

— Antoni Rubinstein zamierza opuścić Pe- 
tersburg i osiedlić się stale za granicą, 

— W Ville d Avray położoną zostanie ta- 
blica pamiątkowa na ścianie domu, w którym u 
mar! Leon Gambetta. W Cahors natomiast odsło- 
niętym zostanie pomnik przedstawiający dyktatora 
w postawie stojącej, wspartego na armacie z umie 
rającym u nóg żołnierzem. Odsłonięcie nastąpi dnia 
2-g0 kwietnin b. r.; pomnik kosztował 160,000 
franków. 

— Na ruiny starożytnego teatru napotka- 

no pod Giojosa-Morina w Kalabryi w prowincyi 
Reggio. Dotąd widocznych jest 11 rzędów krzeseł 
ustawionych w półkole. Ostatnie z nich ma 24 me- 
try średnicy: . Miejscowi archeologowie utrzymują , 
że są to szczątki miasta Amphisa lub Mystria. 
— Wpływ zajęć umysłowych na długość 
życia ludzkiego. W dziele Maddina o fizyologii 
znajdujemy ciekawe statystyczne dane, tyczące się 
średniej długości życia osób zajętych pracami umy- 
słowemi lub sztukami pięknemi. Pokazuje się, iż 
najdłużej żyją astronomowie, najkrócej zaś poeci 
liryezni. Średni wiek tych ostatnich wynosi 57 lat, 
poeci epiezni nie cieszą się też zbyt długiemi lata- 
mi. Najstarszy z nich Milton doczekał tylko 66 lat. 
Średni wiek powieściopisarzy i krytyków, wynosi 
62 lat, autorowie dramatyczni dochodzą do tego 
samego średniego wieku, kompozytorowie muzyczni 
żyją średnio o dwa lata dłużej. Filologowie docho- 
dzą do 66 lat, teologowie do 67. Prawnicy 60, 
malarze i rzeźbiarze 70, filozofowie i przyrodnicy 
o kilka lat więcej, Rodziee chcący zapewnić dzie- 
ciom dłagie życie, powinni zatem kształcić dzieci 
na botaników lub astronomów, a gasić w nich wszel- 
ką poetyczną iskrę. 

— Szczególny rodzaj cenzury. Z Konstan- 
tynopola donoszą do St. James Gazette, że ilekroć 
władza turecka lęka się, aby jaki tajemniczy wy- 
padek nie został rozpowszechnionym przez dzien- 
niki, przesyła redaktorom dokładny jego opis z za- 
strzeżeniem, aby o tem w dziennikach nie wspomi- 
nano. Ponieważ zakaz ten nie sięga po za wewnę- 
trzny obręb dziennika, tajemnica rozchodzi się te- 
legramami po Europie. Tak się stało, kiedy nieda- 
wno zamordowańo żołnierza stojącego na straży 
przed pałacem sułtańskim. Doniesiono redaktorom 
dzienników z urzędu najdrobniejsze szczogóły tego 
wypadku, byle zamilezeli o nim w dziennikach. „Dziś 
wiadomość ta telegrafami rozesłana po Europie, bu- 
dzi daleko silniejsze wrażenie, niż gdyby była za- 
mieszczoną w szpaltach dziennika. 


- Repertoar teatralny. 
W sobotę 5go: Podróż po Warszawie, kroto- 
chwila komiczna w 6 obrazach, przez Schobera, mu- 
zyka Sonenfelda; po raz trzeci. 
W niedzielę 6go: Wiara * Miłość - Nadzieja, 
obraz sceniczny w 4 aktach, A, Staszezyka, muzyka 
Noskowskiego. 


— Wystawa nieus Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Piękni ch w Aaa pr T otwarta codziennie od godz. 
lle Be 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 80 centów. 


~ Maseum Techniczno pipi pig” w gmachu Frano- 
aukañskim otwarte oodziennie od g. 108j do Gej. — Wi 
20 cent. od osody. W niedziele od 10e) de Żej bezptataie. 
— Groby król ób ch (w cie na 
Skałce) b Skargi (h rege be Berl: kate- 
dralny i koloi} . P. Maryi, pn e można w chwilach 
wolnych od za zgłoszeniem sig do zakrystyl. 
de pb w Aa de yi co pun Ja 
giellońskiego (Collegium majus można to- 
dzionnie od 12ej do 1ej prócz 


niedziel, é i 
worsytsskich bozpłetnie. ee A 


— Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i so 
boty od g. 100) do 120). e 

— B. 2go stycznia pogoda; term. od —11'0 do- 
szedł do —5'4 C. Barometr opada; o g. Toj rano 
d. 8go stan jago był 7508 millim., term, —12'6 0. 
Wiatr wschodni. 

— W piątek d. 4go stycznia: ŚŚ. Tytusa i Euge- 
niusza b. 


Wiadomości ariysiyorno, literackie, 
d naukowe. 


Jubileusz Królikowskiego. Czterdzie- 
sto-pięcio-letnią rocznicę pracy scenicznej zną- 
komitego [artysty obchodzono wczoraj W sposób 
zarówno uroczysty jak pełny powagi. 

Przedstawienie w teatrze zapełniło salę po 
brzegi. Kiedy Królikowski ukazał się w roli Gar. 
rika (Doktór Robin), przyjęto go niekończącą 
się burzą oklasków. Oklaski te, bukiety, kwiaty, 
powtarzały się niemal po każdej scenie, a publi: 


czność z wielkim zapałem przypatrywała się grze 


znakomitego artysty, który tak chlubnie imię|B 


swoje w dziejach seeny nasse] zapisał. 

Podezas przedstawienia wśród niezliczonej liczby 
bukietów ofiarowano Królikowskiemu wieniec sre- 
brny z napisem od artystów i literatów, następnie 
Fr oc pierścień brylantowy od grona wiel- 
icieli talentu i bogaty serwis srebrny. Koledzy 
e wręczyli mu gremialnie na scenie wieniec 
aurowy. Przedstawienie skończyło się piątym 
aktem „Zbójeów*, ; 3 
(0) godz. 11-tej dwieście przeszło osób zasiadło 
w sali Resursy Obywatelskiej do wspólnej uezty, 
wyprawionej na cześć jubilata. Wchodzącego ar- 
tystę powitał u drzwi komitet, muzyka zagrała 

oloneza a wszyscy obecni powstali z miejsc bi- 
jac gorące oklaski. Pierwszy toast wniósł J. Keng, 
redaktor Gazety Warszawskiej, podnoszge zasługę 


jubilata nietylko jako artysty ale jako człowieka | P 


I obywatela kraju. i 
Śród przemówienia tego odsłonięto portret 
Królikowskiego (pędzla Biedrońskiego), przezna- 
czony do foyer teatru. Po nim zabrał głos pan 
Spiess w imieniu Obywateli miastą Warszawy, 
dalej przemawiali pp.: Kotarbiński, W. Rapacki 
(w imieniu artystów naszego teatru); Kozieradzki 
(w im. opery polskiej); Karol Kucz (wierszem); 
Łapiński (xtóry wręczył jubilatowi album pamiąt- 
kowe) i w końcu zaś Bol. Kadnowski wydekla- 
mował akrostychon, ułożony na cześć jubilata, 
Wśród tych przemówień zabrał także głos Ed- 
ward Lubowski, aby w imieniu autorów drama- 


tycznych podziękować jubilatowi za chętne i zna: 
komite wykonywanie ról w komedyach orygi: 
nalnych. ` 

Odezytano także telegramy, których liczba by- 
ła znaczna z Krakowa (od dyrekeyi teatru, St. 
Koźmiana i Ant. Hoffmanowej), ze Lwowa (teatr, 
artyści, wielbiciele, redakcye itd.), z Poznania 
(od J. Rychtera, dyrekeyi teatru itd.), z Kalisza 
itd. Królikowski przemawiał krótko, ale nadzwy: 
czaj serdecznie i wymownie, wznosząc toast na 
cześć i powodzenie sztuki polskiej. | 

Podczas uczty przegrywała muzyka Lewandow- 
skiego, który skomponował na cześć jubilata pię- 
kny polonez, i dochód z jego rozprzedaży prze- 
znaczył na cel dobroczynny. Uroczystość za oń- 
czyla się około godz. 2 w nocy. (Słowo). 

TE AE E 

Henryk Schliemann, niezmordowany badacz 
homerycznej przeszłości, zwrócił poszukiwania swe 
powtórnie do Troi i poprzednie swe prace i wyko- 
paliska przeszedł raz drugi na nowo Z pomocą fa- 
chowych specyalistów. Rezultatem tego badania jest 
naprzód inne chronologiczne oznaczenie pochodzenia 
pojedynczych warstw odkrytych pod ziemią, okre- 
ślenie bliższe następnie formy architektonieznej kil- 
ku świątyń Ilionu Priama i nakoniec ten fakt in- 
teresujący, że mury fortyfikacyjne i mury świątyń 
trojańskich, budowane były z cegły surowej, któ- 
rej masa po ulozeniy zaszkloną została wielkim o~ 
gnim, rozpalonym z dwóch stron, t. j. w takiż sam 
sposób jak zaszklone wały fortyfikacyjne z przedhi- 
storycznych czasów, które znajdujemy w Czechach, 
w niektórych częściach Niemiee i w Szkocji. Dzieło 
stroszczające przebieg tych nowych badań i tych 
rezultatów wyszło p. n. „Troja* i jest dopełnieniem 
pracy p. n. „Ilios,* która obejmuje sprawozdanie 
z pierwszych nad tym nowym przedmiotem badań. 


Wyszła ciekawa i wszystkich badaczy sztuki , a 
zwłaszcza architektów szezegölniej interesująca pu- 
blikacya p. n. Kleine Schriften, wielkiego budowni- 
czego i teoretyka sztuki, niedawno zmarłego Gott- 
frieda Sempera. Genialny ten myśliciel i architekt, 
który w sławnom swem dziele „o Stylu*, położył 
podstawy * zapatrywania się nowoczesnego nauki 
na sztukę, złożył w swych drobnych pracach, roz- 
rzuconych -po rozmaitych pismach i w rozmaitych 
czasach, a mało dostępnych dzisiaj, rezultaty spo- 
strzeżeń dotyczących najciekawszych i najbardziej 
zagadkowych kwestyj artystycznego życia, które 
obecnie po raz pierwszy staraniem jeg» syn% zo: 
stały razem zabrane i w jednej ksi,żse przedsta- 
wione. 


ermontowa. Z Petersburga dono- 
La ER 4 jant A w Mikołajewskiej szkole 
kawaleryjskiej, otwartem zostało muzeum Ler- 
montowa. Środek sali zajmuje bronzowy medalion 
poety, wielkości naturalnej, po bokach rozmiesz- 
ezono portrety rodzinne, a w ich liczbie samego 
Lermontowa w połowie figury w mundurze buzara 
leib-gwardyi. Dwie witryny napełniają książki A 
autografy Larmontowa. W tejże samej sali znaj- 
doja się także artystyczne robot Lermontowa, 
portrety współezesnych mu osobistości i model 
pomnika w Piatigorsku. as 


Księgarnia nakładowa Artarii| i Spółki w Wie- 
dniu wydała świeżo mapę szczegółową Królestwa 
Polskiego na jednym wielkim arkuszu, „wykonaną 
starannie przez GQ. Freytaga w rozmiarze | 
1,500 000. Mapa ta zawiera wszystkie koleje żelą- 
zne i drogi z oznaczeniem wszystkich stacy) ko- 
lejowych, tudzież statystyczną tabelę, dotyczącą 
obszaru i zaludnienia pojedynczych gubernij. Do 
podręcznego użytku niemniej dla komunikacyi i 
podróży mapa Freytaga jest bardzo przydatną i 
praktyczną. E 

Niwy zeszyt 216 wyszedł z druku i obejmuje : 
I. „Proletaryat naukowy;* — II. „Znaczenie i obo- 
wiązki większej własności ziemskiej w Królestwie 
Polskiem, Srodki,“ IV, przez Ludwika Gór. 
skiego; — III. „Ciotka na wydaniu,“ komedya 
w jednym akcie, przez Józefa Blizińskiego;— 
IV. „Sprawy bieżące,“ XVI, przez Jacka Sopli. 
cę;— V. Ruch naukowo - literacki: „O znaczeniu 
sztuki lekarskiej i o stanowisku lekarzy,* przez 
Dra J. Polaka, skreślił R. B.;— VI, „Miscelanea;*— 
„W sprawie podatku gruntowego. “=~ „Zprasy pe- 
ryodycznej.*— VII. „Nekrologia,* 


Jan Konstanty 


— 


Żupański. 


Na samym schyłku rok miniony do wielu strat, 
jakie nam zadał, dorzucił jednę więcej. W Po- 
znaniu zmarł w wilię Nowego Roku Nestor księ- 
garzy polskich Jan Konstanty Zupañski, li: 
cząc 83 lat wieku, a 45 lat pełnego zasług 
działania jako księgarz i wydawca, — Pochodził 
z rodziny greckiej, tórej nazwisko Zupanos miało 
pierwiastek słowiańskiej, osiadłej od kilku gene- 
racyj w Polsce, zachowując tylko wyznanie wscho- 
dnie prawosławne. ywszy studya uniwersyte- 
ckie w Berlinie, urzędował czas jakiś w sądowni- 
etwie pruskiem, które porzucił pod wpływem wy- 

adków 1831 r. Na namong arcybiskupa Dunina, 
Seweryna Mielżyńskiego i Karola Libelta, Zupañ- 
ski zakłada księgarnię w Poznaniu w roku 1838. 
Znawca i miłośnik literatury, w księgarni swej i 
swem wydawnictwie kierował się od początku 


|. | vyższemi względami i nigdy go nie poniżył do 


poziomu merkantylizmu księgarskiego. 

Firma Żupańskiegó bywała też dla pojawiają- 
cej się książki świadectwem jej wewnętrznej war- 
tości. Niekiedy bezwzględny dla autora, nie cofał 
on się migdy przed kosztownym nakładem, a na- 
wet pewną stratą, jeśli dzieło miało znaczenie li- 
terackie lub naukowe. Nie oglądał on się na to, 
czy nakład spiesznie się zwróci, czy książka zo- 
stanie rozkupiong. W magazynach Zupañskiego 
olbrzymie składy publikacyj spoczywają od wielu 
lat, a są tam rzeczy pierwszorzędnej wagi, które 
ozostaną kapitałem dla spadkobierców firmy, bo 
nie utraciły one swej moralnej ceny. Przeważa tu 
historya, zacząwszy 0d Lelewela „Polska i jej 
czasy, aż do wyboru pamiętników historycznych 
z końca przeszłego i początku naszego stulecia, 
Poezya i belletrystyka ma tutaj także piękny 
dział w wydaniach Mickiewicz, Pola, Stanisława 
Koźmiana, Kraszewskiego, Bodzantowieza i wielu 
innych. O ile sąd wydawcy © do dzieł history. 
cznych i naukowych bywał zawsze trafny, o tyle 
znów w dziale literäckim nić szezędził nakładęg 


|kosztów, aby forma odpowiadała względom este. 


tyeznym. 1 
Żupański też dał pierwszy popęd do wydawnictw 


+? 


e komo 


15147, 11797, 26,213, 3001, 83807. 20 476,|dla spokojnej, elastycznej, 


CZAS z Piątku 4 Stycznia 1884. 


żali się obecnie inżynierowie, £ 
Sere ore na jakniekorzystniejsze warunki, wśród których 
729 |tór p. Vogdta swą kilkumiesięczną próbę tak zwy- 


prawió się mającego pogrzebu. Czeka 
go czas dłuższy, a nie mogąc się go doczekać, 
chciałem i bez dyspozycyi udać się na pogrzeb, 
ale oznajmiono mi, ¿e orszak pogrzebowy od- 
szedł już na ementarz. Że w bolesnej tej sprawie 
nie rozchodziło się o żadną zapłatę „z gory,“ ale 
tylko o dyspozycyę, jaki pogrzeb życzą sobie 
mieć rodzice i o daty, potrzebne do pośmiertne: 
o aktu, mogę się powołać na świadectwo trzech 


ilustrowanych i 2bytkowych. Nie zawsze rzecz się | 71,416, 55,829, 18,127, 30,482, 
opłaciła — a jednak corocznie przybywała nowa |73 879, 36.070, 25,738, 43 547, 35.059, 
publikaeya, zdobna ilustracyami Kossaka, Motte- |64 332, 31,185, 22985, 45,544, 68,811, 20,188, 
go, Andriolego i rrr artystöw. Od lat drain 22,202, 11,129, 55,159, pie p oe 
stu zaciężył nad rozwojem literatury pols iej|61.072, 50,347, 59.436, 50,700, 10,528, oa, 0, j żwir j i licie zły i w niedo- 
wpływ cenzury a ktöry sięga some gra-|35,460, 72,113, 62,300, 44,636, 44,099, 38,587. | OY ej żwir jest niepospolicie zty nie 

nice państwa Fa! zer Pierwszem pytaniem WJ-[4 083, 19.396, 72.279, 21.653, 32.097, 19,309, 
dawców tak w Krakowie jak we Lwowie, które 46125, 17,010, 11,549, 51.866, 46.574, 25.602. mig 120 lokomotyw najmniej. Mimo to szy- 


się zwraca do autorów, jest zawsze: 2 02y książ |29 591, 21,541. 17,155, 5.648. 22,180, 51,956, bsolutnie pierwotn swój kierunek |g 
ką? Bywa to lr gasont E y wiarogodnyeh osób, które wtenezas u mnie były. 


słoną zamachu, a na poparcie swego 


dlaczego lekarze cara używają takich 


ka pańska przejdzie cenzurę rosyjs (01134, 10,978, 26,516, 57.636, 49,240. szego śladu zboczenia; kliny użyte | i 
warunkiem sine qua non. upański tego pytania aons 3 : a kilku tylko punktach nieco mo- |! całą rozmowę z p. Pękalskim słyszały, 2 któ- |ran powstałych z postrzału. 
nie stawiał — patryotyczne jego poczucie spra Tygodnik rolniczy. jej nabić wypadało, poczem żadnego już oblu-|rych nazwiska, w razie potrzeby, mogę wymie- 


nić. Z tem wszystkiem, jako kapłan Chrystusowy, 
nie dla winy jakiejś z mojej strony, ale dlatego, 
że osoba mója stała się mimowoli powodem wię- 
kszego zmartwienia dla rodzieów przy stracie ich 
dziecięcia i dla JW. P. Kieszkowskiego, przepra- 
szam ich za to z eałęgo serca. 
Kraków, d. 3 stycznia 1884. 
: X. Jan Bobek, 
administrator parafii św. Szezepana. 


EC Z 


NADESŁANE. 


Od czasu ostatniego sprawozdania Wydziała sto- 
warzyszenia ku niesieniu pomocy ubogim uczniom 
szkół ludowych krakowskich, sprawiono obuwie dla | 
65 dzieci i obdzielono niem w szkole II 3 dzieci, 
w szkole VII 5 dzieci, w szkole VIII 49 dzieci, 
w szkole wydziałowej żeńskiej 8 dzieci. 

Z rzeczy ofiarowanych dla dziewcząt przez hr. 
Anastazyę Dzieduszycką, p. Helenę Michałowską i 
p. Stanisława Niedzielskiego, rozdano w szkole wy- 
działowej żeńskiej 2 sukienki, płaszczyk i kaftanik, 
w szkole IX spodniczkę i kaftanik, w szkole X 
3 spodniczki, kaftanik, 2 chusteczki i 2 pary poń- 
ozoch. 

Dla ubogich chłopców przysłane zostały rzeczy: 
od p. z Wiszniewskich Federowiczowej, p. Melitona 
Małachowskiego, p. Stanisława Niedzielskiego, p. Lu- 
eyanowej Rutkowskiej, p. Józefowej Szujskiej i Dra 
Władysł. Ściborowskiego. Sprawozdanie o ich roz- 
daniu nastąpi później. 

Do kasy stowarzyszenia wpłynęło: od p. Karola 
Klobassy 50 złr., od JE. X. bar. Schindlera 50 ar. 
i od p. Edwarda Minkusa 5 złr. P. Minkus udziela | g 
także od 15go grudnia dwom ubogim chłopcom 
obiady. 

Imieniem Wydziału składa wszystkim powyższym 
dobroczyńcom uprzejme podziękowanie. Dr Zoll. 


wialo, ¿e chetnie podejmowal sig W dania dziel, 
które wyjść nie mogą w Warszawie. owarzystwo| 7 dniem 1 stycznia ukazał się pierwszy nume 
historyczno - literackie wydawało u Zupańskiego | organu Towarzystwa rolniczego krakowskiego, pod 
swoje Roezniki, tu drukował Bronisław Zaleski tytułem: Tygodnik rolniczy. Numer ten, Oprócz 
ei księcia Adama Ben A Pals Karen i zawiera: Pra- 
slawita swoje powieści polityczne; tu Leodor Mo- “bli ogody; Ceny pro- 
cr ose Sidi DEA. Wydawca fosostawią wdopodobny najbliższy stan pog A= Spra- 
z autorami w stosunku wspólności celów i prze- o stanie 


bydła, zbiorach pos i aty Se wyd 
j anie 02 y 
Prawosławny, przyjmował on nakłady książek na- at pon dl cyę Z W 
wet religijnej treści.jale pod wpływem liberalizmu | pjs praktycznego zastosowania konserwy zielonej drewnianych. 
paszy w dołach systemu A, Goffarta, Spr ki z taką gotówością oddał pewną 
Wiadomości literas z dworcu kolei Zachodniej pod tor p. 


owa- IP dzenie 
4 względem na zaoszczędzeni 
Vogdia, mii A dróg żelaznych niewątpliwie 


i otrzaśnięcia nie było. Dziś już znaw- 
j Vogdtowi, że tory Jego systemu, 
krom et, posiadają jeszcze główną, iż po 


pierwszej regulacyi żadnego już prawió kosztu u- 


ba nadto uwzględnić, że i wymiana szyn nietyl- 
le łatwiejszą niż na 
gach, a więc 0 wiele tańszą, lecz 
przedsiębrać ją wypadnie, skoro 


rzystwa, któryby stowarzyszonych rolni i 
ważniejszych zajściach w spowodowanym do czynnego poparcia 


śnie zawiadamiał, łączność między Komitetem 8 7 siomka naszego. Przy dotychezasowym 
członkami Towarzystwa stale utrzymywał i oży” ie torów o progach drewnianych ciągła wy- 


wiał ruch wzajemnej wymiany sist , Rage śe 
i i wieni zz 
pewne podobieństwo z Adamem Mickiewiczem — sę z kap PrN peiie w pier- 


A si zapowia- 
wszym numerze przedmiotów „zdaj bom zadość ni open obeenie pilnej i ustawicznej 


es Bok należy wziąść w ra- 


dać, że wyluszezonym powyżej potrze 
uczyni. 


er wies już tylko tych dwóch wydatków pray- 
: „Iniostoby Państwu 5 do 6 milionów złr. zysków 
znia miała FOR oznie. DRU 

Jak dalece ważną jest kwestya zastąpienią inną 
konstrukcyą dotąd prawie wyłącznie używanych 
progów drewnianych, dowodzą obliczenia p. ©. 
Verne w ostatnim numerze dziennika La Nature. 
Według tych obliczeń, sześć wielkich kompanii 
kolei żelaznych we Franeyi roeznie 3 miliony 
sztuk progów rócznie na wymianę zużywa. W to- 


ważne zadanie księgarzy i wydawców polskich, 
tak jak je pojmował Józef Zawadzki w Wilnie, 
a Eustachy Januszkiewicz na emigracji. 
Księgarnia Żupańskiego była instytucyą dla 
Poznania, a dom jego ogniskiem ducha i myśli 
polskich. Śmierć tego męża jest też stratą naro- 
dową — na pomnik „zaś wystarezłby stos dzieł 
pierwszorzędnej wartości, noszących jego firmę. 


począć urzędowanie instytueya | 
przemysłowych. Inspektorowie® e sendin an 


donosi Tribüne i Vaterland, : sy- 
z powodu osobistych. stosunków nie do y 
być dotychczas do Wiednia, 21 oy A 


Od Administracyi „Czasu.“ E 


wieeej i nie dal mi żądanej Sr te da co do od-| Berlin 3 stycznia, Petersburski kores ondent 
em na nie- | Germanii donosi, że pogłoska o przygo zie, ja- 
kiej ear doznać miał na polowaniu, jest tylko o- 


twierdzenia 


przytacza kilka okoliczności, między innemi to, iż 
przez dziesięć dui o tym wypadku milezano, tu- 
dzież fakt zamordowania Sudejkina. Korespondent 
ów zapytuje się, dlaczego najwyżej urzędnicy dwor- 
sey o wypadku tym zupełnie sprzecznie mówią i 


środków le- 


czniczych, jakich zwykle używa się dlą zagojenia 


Telegramy biura koresp. 


zystąpił do 
Ban moty- 


skazany został na czteroletnie więzienie, z pomię- 
dzy innych zaś oskarżonych kilku skazano na 
mniejsze kary więzienne, a trzech uwolniono od 


Paryż 3 stycznia. Na granicy hiszpańskiej 
obawiają się wybuchu rewolueyi, wskutek czego 
minister spraw wewnętrznych przesłał prefektom 
departamentów pogranicznych stósowne instrukeye, 


Dla weteranów polskich z r. 1831 nadesł a oys ' woje czyn : janych d i ca- 

literami A. B. 25 Er. p. E. Stojowski z ei er już rozpo watraymana DO de stok Ag The Dyskusya nad adresem rozpocznie się w pią- 

10 złr., na dom dobrowolnej pracy X. Siemaszki pan a Z tego Ban inspektorów przemysłowy” i Scientific American z 5 maja 1883 pisze: Ilość ro- tek. Dzienniki przewidują projekt przeciwny 1 0- 
publikacya nomi łalności dozna kilkudniowej cznie spotrzebowanego drzewa dla kolei żelaznych pozycya osiągnie większość. 


ze Zwierzyńca 5 złr. 
Dla B. Z. Stęczyńskiego nadesłano pod literami 
J. G. 2 str, | 


a rozpoczęcie ich dzia 
zwłoki. 


krótkim _„cza- 
wo żelazem.“ 


Fakta te przytaczamy aby | 
w gojęcto o znaczeniu kwesty! torów że- 


aznych wog 


W Dromore (w Irlandyi) przyszło z okazyi od- 
bytych tam meetingów Oranżystów i narodoweöw 
do zaciętej między nimi bójki, której dopiero roz- 
winięcie znacznej siły zbrojnej zdołało położyć 
koniec. Na opierających się wojsku Oranżystów 
musieli huzary i ułani wykonać formalną szarżę, 
nim ich do ustąpienia z placu zmusili. Z Oranży- 
stów skutkiera tego dużo zostało rannych. 


i EAS wi eden 98 grudnis. 
HY PRE RA —, la kolei żelaznych. 
darstwo handel i przemysł. |Nowe tory bez progów. gra Vogdta 


System inżyniera 


Ateny 3 stycznia. Izba przyjęła 


Gospo 
Jednym z najważniejszych wyn: kolsi że- 
Podajemy Nra losów krakowskich. które przy | tnich. da sów wW dziedzini e budownictwa 
ngahaja bowa adi a on nietylko wiel- 


dłużej, przeprowadzić P 


decydowały 08 o te 
e elorko, kwostya torów żelaznych rozwiązują- 


Chedyw zrzekł się dziesiątej części 
nej, aby pensye my iw urzędników 
zredukowane przez 
oszczędności. 


własne „Czasu.“ 


20421, 31,193, 23171, 31,068, 21043, 28 462, noś zd 
65382, 1,415. 14996, 5,834, 20847, 35,430, |stwa, które jeż wolnej od uderzeń i 


uku jazdy pociągów kolejowych. 


47.397. 37.909, 9,408, 71,174, 20,096, 4,366, W Nrze 293 Czasu z d i 5 m. popol. — 
9.587, 54,477, 9.581, 49,581, 3,228, 72,871. 26,539, [tor tweko systemu w długości 50 by jazdy po|w dziale >Nadesłane* umieszczoną została bole- panier, nieopodat. 93° 
13,816, 64.501, 31,575, 659, 59,024, 23,150, 5,005, |ezątkach lipca r. b. odbyły się próby hlena skarga na mnie, że 


Petersburg 3 stycznia. Journal de St. Pe- 
tersbourg zaprzecza doniesieniu Standarda, że Ro- 
sya radzić miała Chinom, aby wojska swe odwo- 


w zasadzie 


rza ciągle zagony, a powstanie rozprzestrzenia się 
alku północy i wzdłuż wybrzeża aż ku Dieddah. 


by Areyks. Rudolf miał| Kursa. — Wiedeń 3 stycznia. 2 godz. 
poł. — Renta ze 79:15. — 5°/, Renta 
85. — Renta srebr. 80:05. 
ta zlota 99:35. — 6%, Renta zlota w ierska 
Renta złota węgierska 88 60. — 


i 7.070, 24,643, 1.128, 15,995, 6,166, | nowym to: 2 ` i rzy pogrze o X 

to : : 462, ' 63.167, 70,583. 63.122, 56 558, toskuieznych urzędników tutejszych płańskiej p a tego powodu, iż należytości pogrze- Losy z r. 1 185:25. — Akcye Banku Austr. 
sar 49 116, 62,322 94.686, 44.229, 1.970, 13,118 Dyrekeye wydelegowanych. Rezul howe] nie oplacono „2 góry.“ Umiem niente Ye eye kredyto. 202-70. — Londya 
7,685, 49.11 20539. 7,225, 48,181, 4299, 31,484, | były dla zgromadzonych z wi € „po atraaie dziecigei iej : P d } apol 9.80 — Lombaedy 143-75. 
1,519, 30.487, Me 689, 65.791, 11.896, 25,176. spodzianką. gdyż takiego zachowa, ownie mi przykro, że, sez nie, szczególnie 8 wi toku 1864 167-75. — Akcye kolei Karola 
27084, 1584 Stinne, 60,108, 3818, 2UBA ES or nie dostrzeżono; kierune ała się powodem do dolania jeszcze | Ją Ludwika 29250. — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
32,796, 55,724, 52.028, Oe 1, 73,991, | 82 nawet loko y do strapionego już 1 tak bardzo ciężko |skiej, Akcye kolei weg.-póln.-wsch. 


eoz atoli miała sig. inaczej 


ie si i inseracie wymienionym jest opisana : Dnia 23 
gdzie się szyny łączą, niejw 1 ym ym je dr he 
‘ak i dalsze doskonałe funk- przedsiębiorca pogrzebów, z zapytaniem, 

iej do której parafii ulica Basztowa należy? Gdy go 


o-Bogum. 145°—. — Akeyo kol 


64517, 70,271, 7.280. 
58164 64.200, 29,853, 5,370, 482, 56.722 
50,155, 1.061, 6,801, 2.095 BBAD g 465, 9 508, |o1 na 

| 79.585 17.92 482 Niedawno oglądali tor p. Vog 


rze zamordowania Sudejkina i ostrzegał go nawet. |], 
Sudejkin udał się ze swym siostrzeńcem wieczór 
do mieszkania Jabłońskiego, gdzie miał odebrać 


ważne doniesienia. Strzał padł z nieoświeconego 


ociągów, 


Usposobienie giełdy: stałe. 


lilsztowanie to udało się tylko zapomocą Jabłoń- |150775. — Obligacye indemn. galicyjs. 99:—. — 
Losy prem. węgiersk. 11275. — katze kolei Ko- 
ck 145: 


póła.-zach. 


ar. 185—..— 6%, Listy zast. hipot. 102—. — 
6% er: zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
A. 103-—.— Akcye kolei Siedmiogro. 169 —— 
Marki 59°35. — Ruble 11725. — Dukaty 572. 
Srebro —'—. — Akcye Anglo-Bank ——. 


yacki 
ustryackie 


, 
53,464, 12,585, 17.926, 4301. 10,0 9 | wych. : twie samegoż wy-|oznaczajgo jednak bliżej tego pogrz® u. Gdy W. i 
39.996, 55.030, 32.689, 35 283, 8,08 % 080, ezali jazdy Ue nim» Tzinderbanka J, Exe. hr. unser Prylińscy w parafii św. Szczepana mie- kurytarza i zranił Sudejkina w plecy. Siostrzenieo "Berlin — 3 stycnia. Banknoty 
16746, 19,916, 70032, 53,715, 3990P 25 ancy. p. gubernato’ my Brochoeki z Rzymu |szkają, gdzie jestem administratorem, praystapi-1J08> zraniony został dwoma strzałami. Walka |;6g.55. — Krótki Wiedeń 16830. — Krótka War- 


z exterema ludźmi, uzbrojonymi w rewolwery i 
żelazne kilofy, trwała długo i była zaciętą. Mie- 


m 4, 1 Pe . 
25,514, 58.408, 27,728, 50 874, 51,83% ad b De Bracho with P 


4,399, 56.021, 73,482, 45,479, : inspektore 


re karbowych dróg żelaznych Listy zast. Polskie 61:90. — 4% 


jednak, że p. Pękalski nie umiał mi podać dat, 


szawa 196:80, — Banknoty ma, 19785. - cą 
A Listy A. 


> , 
15 ze starszym B f soe Ó . + ; ` + . + : fi 
44,144, 6,563, 51,591, 44 657, 26,181, 67,9 L Hiller, Z inspektorem PT, żynierami kolejowymi. |do aktu potrzebnych, a mianowicie nie wiedział |szkańcy słyszeli hałas i donieśli o tem polieyi, | polskie 54:20.— Akeye Kolei Karola Ludwika 
85,282, 11,632, 8,869, 55,760, 94,402, 50,581. ar i z kilka innymi IY" Itatów | imienia i nazwisk tki zgasłego dziecięcia. Po- która jednak przyszła później, wskutek czego TR if AB cy a 
’ 66,552, | P Lazar 1 pnia zadowolony z rezultatow z = se A, ed i go wywiedziat, almo rderey i Jabłoński mogli ujść. Siostrasnles Su >| 123 75. Akcye austr. kredytowe 511:—, i 


} ia winszował p. s: t 
rdeeznie ns un zarazem mie poinformowal, jak rodzice życzą 80- dejkina odzyskał przytomność w szpitalu i mógł- 


ses pł kę i i był poczynić zeznania, ale umarł już podobno 
: : konania o jego | bie mieć pogrzeb urządzony. P. Pękalski tem się by był poczyni , Już podo 
A Nad pee lem © |widocznie obraził, i odszedłszy, nie pojawił się wskutek otrzymanych ran. 


43,340, 37,826, 63,750, 3,565, 23,164, 
5.122, 42,135, 20,967, 29,256, 15,46% en = a 
18,407, 74,975, 2,932, 19,805, 98,052, 34,320, Wadtowi wyn 
5.181, 26,934, 44,887, 13,934, 1,836, 1. ice awet nietec 
65,116, 31,121, 16,664, 3400, 474 50.981, doskonałości. Z wiekszem 


Antoni Klobukowski. 
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| | 0248 a Piątku 4 Stycznia 1884, aa Mz | | ; 
- Księgarnia D. E. FRIEDLEINA w Krakowie IM = Chata i Nowiny 


poleca się z wyborem "è (2991-4-4) > i najdawniejsze i najtańsze pisma. ludów 


zr. 1 c. 40, — oraz maszynki kalendarzy na rok 1584 rozpoczynają piętnasty rocznik. 


Cena całoroczna 2 złr. 50 e. Prenumera 
NERO CA ee polskich i zagranicznych, powszechnych i zawodowych. i 


torowie otrzymują corocznie kałendar2 
J. Zaplatalskiego w Krakowie. 5 


informacyjny bezpratnie. 
Almanach de Gotha. — Taschenbuch der gräflichen Häuser. —|{ 
Bibufki francuskie Taschenbuch der freiherrlichen Häuser. 


ur SWIEZO OPUSCILO PRASĘ: af 
| KAROLA DARWINA >: 
© pochodzeniu człowieka 


Wydanie drugie według najnowszego wydania angielskiego przerobione przez 
b Ludwika Masłowskiego. Cena 2 złr. 40 ct. 


Z DOBOREM PLCIOWYM 


UTKI ROSYJSKIE 
do papierosów w najlepszym ga- 
tunku, 100 szt. 15 ent., 1000 szt. 


5 ane 


KALENDARZ „CHATY* 1 egzemp: 35:e. 


+ 


Hioublon- Panama. eż i Gat ave 4 Mas „tuzin 2 złr. 80 e. i 
Kupującym w większej ilości odstępuje e ; > H Kakoa e ee ee er. Nr ee wacyatkiek: shali Lwöw, w Drukarni meree), plac ee 
się rabat, (3059-3-24) W d t M 0 Ib da W W szawie niejszych księgarniach. 2887 3-6) r. 7. (@ 
ytawnictwo Maurycego Urgelbran ArSZAWIE. Skład główny w KSIĘGARNI POLSKIEJ wo, Lwowie, LJ 
PRACOWNIA s ertian W taniem wydaniu 


sukien, płaszczyków damskich 
i ubiorköw' dziecinnych: 


E. JADOMSKIEJ 
w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod L. 32 
na dołe, 
poleca się Szanownym Paniom i podejmuje 
się wykonać każdą robotę akuratnie, rzetel- 
nie, po cenach umiarkowanych. (3088-1-3) 


er nae 


— 


Na karnawal. 
MAGAZYN d 
ALEKSANDRY ZAMOTSKIEJ $ 


w Krakowie, Rynek gł., Sukiennice 19, a 


= 


q 
poleca (129-1-3) 
wielki wybór kwiatów paryskich, 
piór strusich i fantazyjnych orąz 
kapeluszy. damskich 
po cenach bardzo przystępnych. 
Magazyn posiada własną pracownię 
konfekćyj damskich 'pod kierunkiem 
pierwszorzednych specyalistek zosta- 
jącąci przyjmuje zamówienia na. 
suknie balowe, kostiumy, paletoty 
i okrycia; zamówienia na całe wy- 


ru 
rawy Slubne 
oraz wszelkie zamówienia w: zakres 
toalety: damskiej wchodzące. 
Modele paryskie. A 


SUKNIE BALOWE 


najäwiesske, kwiaty, Korónki, pidta! na 

karnawał otrzymał magazyn pod firmą 
Mme Anna. 

ME” Zamówienia wykonywa akurafnie 

i w najkrótszym czasie. (131-1-4) 


Adwokat krajowy 
Dr. Zygmunt Eibenschiitz 
otworzył biuro adwokackie 
w Krakowie przy ulicy Grodz= 
kiej pod Nr. 20. I piętro. . (130-1-3) 


Adwokat krajowy 


Dr. Kazimierz Smolarski 


otworzył kancelaryę adwokacką 

w Krakowie przy ul. Poselskiej 

(dawniej św. Józefa) 1. 17, I. piętro. 
(8082-1-5) 


BOL ZEBOW 


wszelki, choćby najsilniejszy, usuwa nazawsze 
zaraz słynny LETON‘, gdy żaden inny 
środek niepomoże. Flakon 70 i 40 etw- p. Bis 


{Ein wahrer Schatz 


fir die unglücklichen. Opfer der Selbst- 
befleckung (Onanie) und geheimen Aus- 
schweifungen ist das berühmte Werk : 


Dr Retau's Selbsthewahrung. 


80 Aufl, Mit 27 Abbild. Preis 9 f. Lese 
es Jeder, der an den schrecklichen Folgen 
dieses Lasters leidet, seine aufrichtigen Bete 


Skład fabryczny machin 
g0ospodarczo-rolniczych 


J. Bulsiewieza w Bochni 


dostarcza najtaniej i najlepiej 
pługów stalowych Teżnych systemów, ma- 
chin dryłowych i SieWwajków gzerokorzut- 
nych, młocarń pete s i ręcznych 
garniturów do parowej miovarkj o sile 
3 koni, młynków i cylindrów a, CZySZ- 
czenią zboża, krajaczów do karmy, gjęcz- 
kari i szrutowników z poręczeniem nazę. 
den rok, (1787-12-12) 


Cenniki z rycinami na żądanie. 


ZATWARDZENIU 


zapobiega sig i leczy przez 


Pigulek ro 


Pra ane praez-lekarzy francuskich i-za- 
granicznych od lat 30-tu zawąze-x wiekiem po- 
wodzeniem ; ponieważ asia się e z ro- 

Felin, niesprąwiają rznięcia am biek mogą się 
żywać jaka środek awm er hg ący 
wia, pr zenie. Metoda 
polsktą RAS Wymagaó palety, aby 

p Canvaina ‚Faldowaly sig we flakon 
w ch w pudełcezką kartonowe i aby na każ. 

d ce znajdował sig napis Camvain. 
w aptece Pa ut, rue Faub. Bt. 
Denis . — (64-64 
Dostać można w Krakowie w aptekach p- w 
Redyka, J. Trauczyńskiego i R. Wiszniewskie- 
go — we Lwowie PST Z. Ruckers i u p. 
aliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiewicza, — w Brodach w p. M. 
Kullaka i Franzosa — w Czerniowcach w aptece 
p. Golichowskiego. 


Czcionkami Drukarni „Czasu,“ 


krew łu 
życia w 


innych CADVADA | 


56 DODATKAMI ROZSZERZONY 


+ 

co 

=> i | 3 

Pismo illustrowane, wszelkim gałęziom literatury, 
nauce, sztuce i polityce poswiecone.. 

Siły literackie i artystyczne pierwszorzędne, oraz wiele tozgłóśnych. 


Z początkiem roku 1884 w „Tygodniku Powszechnym“ ukaże sie] 


trzytomowa powieść 


EDWARDA LUBOWSKIEGO 
sskirolk dalej 


Z innych prać oryginalnych, przygotowane już do druku lub: zamó- 
wione: Dra Antoniego J. Samuel Lagzez, Kartka" z dziejów: kresowej 
swawoli, — Bełcikowski Adam, Studyura porównawcze o'niewieścich idea- 
łach dwóch , poetów : Mickiewicza i Goethego, — Biegeleisen Dr Henryk, 
Rozprawa. krytyozno-literacka, — Chełmicki-ks. Zygmunt, Robert .Owen, 
Kartka z dziejów socyalizmn, — Jarochowski Kazimierz, Rozprawa: histo- 
ryczna, — Jordan (Autora Wędrówek Delegata), Połowańko; humioresku. 
Kaszewski Kazimierz, Odrodzenie w. literaturze niemićckiej, — Kraszewski 
J. |, Z dziejów dramatu u nas i u obcych, — Tegoż, Noce bezsenne, 
Fantazye na tle czarnćm, — Sowiński Leonard, Wspomnienia. szkolne, — 
Tretiak Józef, Kilka uwag o Jaliuszu Słowackim; Przyczynek do oceny 
jego poezyi, — Wilczyński Albert (Autor Kłopotów starego komendanta), 


Opowiadanie, — Wołowski Michał, Trefniś i Lutnista, Fragment "drama: 


tyczny. : 

Z 
Eros, Powieść z: włoskiego, — Szenoi August, Żebrak Łukasz, — Spielha- 
gen, Fr., W ostatniej godzinie. 


Wszyscy przez cały rok 1884 prenumerujacy Tygodnik otrzymają | 


bezpłatnie wytwornie wykonany 


OLEODRUK 


z oryginału, złotym medalem nagrodzonego, Mistrza Józefa Brandta 


„Towarzysze Pancerni, 


Nadto przezńaczono dla prenumeratorów „Tygodnika Powszechnego: 


różne premia oleodrukowe, 


Chromolitografie Juliusza Kossaka: „Stanisław 
Rewera Potocki“, wracający z wyprawy Turec- 
kiej przyjmuje wyóraną buławę 1651 roku,. 


pod warunkami wyjatkowemi. 


Wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika Powszechnego , przyspo- 
sobiono świetne illustrowane wydanie 


Arcydzieła Jul. Słowackiego 


„Lilla Weneda* 
Z 12 RYSUNKAMI ANDRIOLLEGO `. 
za cenę złr. 3:60. Z przesyłką pocztą złr. 4:20, W oprawie z płótna angielskiego 
bogato złoconćj, ze. złoconemi . brzegami złr. 7:20 w takiejże : oprawie z grzbietem 
skórkowym zir. 8:40. Za przesyłkę pocztą oprawnego: egzemplarza dopłaca się złr. 1. 
Nieprenumerujary „Tygodnika Powszechnego** płacą- -o złr. 
c 3-60 wyżej. i í 
Szczegóły bliższe w prospekcie, wysyłającym się na żądanie, bezpłatnie, 
oraz numer samego pisma na okaz. " E ER 
CENA_TYGODNTRA"POWSZECHNEGO NA ROK 1884 
2 56 dodatkami, (w końcu każdego kwartału podwójny), . 
i bezpłatnym olęodrukiem, . 
w Krakowle kwartalnie złr. 3 cent. 30, na prowineyi złr. 4 — we Lwowie 
kwartalnie złr. 3 cent.. 60, na prowincyi złr, 4 cent. 40. (2996-3-8) 
Za opakowanie i przesyłkę oleodruku pocztą doplaca się 60 ct... 


SINEVRALGIES 


atary, za» 
pienia Kana | nerwowó każdej ébwilf | 


. Dr e 
W Paryżu, Skład główny w Aptece Pana Levasseur,.rue de la Monnaie, 23, 
4 Dostać Moka wo wszystkich głównych aptekach. ) 


4 po użyciu | użyciu pigulek: antinewral 
a` DEER 


| 


Liczne'i trwałe skutki lecznicze dia  - 
pe cierpiacych na pluca 2 


blednicę, niedokrewność, 


w gruźlicy (suchotach płuc), w pierwszych początkach zapalnego i przewlekłego nieżytu 

płuc, wszelkiego rodzaju kaszlu, kokluszu, chrypce, astmie, zaflegmieniu, następnie dla 

zotzowätych, rachitycznych, słabowitych i rekonwalescentów wykazuje wyrabiany przez 
aptekarza Jul. Herbabnego w Wiedniu 


syrup wapienno-żelazisty z podfosforanu wapna. 
Skutki: do 


ory apetyt, spokojny sen, wzmocnione tworzenie krwi 1, kości, ulga w kaszlu, 
tworzenie śluzu, usunięcie nocnych potów J osłabienia, zarazem ogólny powrót do sił, 
+ powolne zwapnienie (wyleczenie) gruzetköw. 
UZNANIE. Wielmoźny Pan Jul. Herbabny, aptekarz w Wiedniu, 

Wypowiadam Panu, wynalazcy znakomitego lekarstwa, zwane- 

o syrup wapienno - źcłazisty, moje najserdeczniejsze po- 

wit ee gdyż byłem że tak powiem nad grobem a żaden 

środek niepomógł mi. W tedy wyczytałem w dziennikach o Pań- 

Bo skim środku leczniczym, przezco w bardzo krötkim -czasie wy 
Ge  zdrowiałem. : 

i Pottenstein, 3 stycznia 1883 r. 


Wincenty Metl. 


Brakuje mi słów do wypowiedzénia moje dziekowania za 
Pañski dosko syrup wapienko-żelaślsni, który uwolnił 
mnie od mojego cierpienia piersiowego. podczas gdy wszelkie inne 
uży eee i były bezskuteczne. Proszę ponownie 0 3 flaszki 
za ZA . 115-3: 
Pinggau p, Friedberg, dnia 27 maja 1383 r. : , 

$ Piotr Ostermann, 


Flaszka kosztuje | złr. 25 ot., pocztą 20 ct. więcej za opakowanie. 
EE” Pai uwage be pintada WE Bs Zelazisty Juliusza „ierbabnego 
ad OE Ph Nee iszy znak protokótowany, Do każej [flaszki doł 
l jest kore Dra Schweitzern y. Do każej [fl ołączona 
„„Pentralny skład rozsyłkowy dla prowineyl: WIEN, APOTHEKE 
„ZUR BARNHERZIGKEIT« J. Werbabny, Neubau, Kai erstrasse 90. 
SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. 


apt.; w CZERNIOWCACH Golichowski; w DORNA WATRA F. Fritsch; DROHOBY CHD 
J Röhm, Gra mata; 


iński; w RADOWCACH 
8 DOWEJ A Wiodzimirski; w ŚNIA- 

i E. Liszza "W SPA NISLAWOWTE A, Beil; w WILA. 

F. Schneider; w USTRZYKACH J. Riedi; w ZOLK WI apteka obwódowa. =% 


WCE 


A 


Tygodnik Powszechny. = 


powieści, tłomaczonych mamy przygotowane: Vergi,:G.| 


| E 7 5: FABRYKA ZAŁOŻONA w ROKU (SE | 
| „W OU. x . 0) 
| CES. KRÓL, EN: | 

AUSTRYACCY 


NADWORNI DOSTAWCY. = 2. NADWORNI DOSTAWCY, 


ERVEN WC OLS 


FABRYKA WYBORNYCH LIKIEROW HOLENDERSKICH 


W AMSTERDAMIE. 
„FILIE o W WIEDNIU, 1, au HOF 3.3 
N LU: Se oan LDRIJKSEL! pE „eu UP CPUEVENINGEN | E 
WAR Zoe sunt A 14. W SCHEN CAER 2, 
NASI ADOWANIA NASZYCH LIKIERÓW BĘDA SADOWNIE POSZUKIWANE 
CENNIKI. PRZESYŁAMY-NA ZADANIE. OPŁATNIE. 


DLA DOGODNOSCI SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI URTADZILISMY SPRZEDAŻ NASZYCH LIKIEROW PRAWIE 
WE WSZYSTKICH MIASTACH GALICYI W HANDLACH KORZENNYCH, CUKIERNIACH I KAWIARNIACH. 


KROL, 
NIEDERLANDZ. 


E | 
my If, 
<- 


ute OF 


(2716 21-32) 


Dla chorych na piersi i płuca 


Spiski ekstrakt z ziół karpackich 


1 flakon z instrukcyą użycia 75 ent. 
Cukierki 1 pudełko 35 ent. Herbata 1 paczka 50 cnt., mała 25 ent. 
M Od lat bas ido z wielkiem 7 le bs are e db ge na kaszel, chrypkę, nieżyt, koklusz, 
C zaz gbienia, duszność, ciężkość oddechu, kłucia w ku, nieżyt oskrzelowy, zapalenie płuc 
it. p. Dostać można prawdziwe u fabrykanta Józefa Faykiss w Temeswarze; w Hra- 
kowie główny skład u aptekarzy A. Siedleckiego 1 Dylskiego; w N. Sa- 
gy czu u Hosterkiewicza spadkob.; we Lwowie skład główny u 
Ruckera i u aptekarza Piepesa. - 


at | n } 1 ; 158 aia ANA 
Musztarda w arkusikach do Sinapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, 

PRZEZ AMBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZEZ MARY= 
NARKĘ FRANCUZKĄ I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t. d. 
Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 
w Petersburgu. © 


Zygmunta 
(2841-10-10) 


czyńskiego, 


| 


kiego. 


aptekach pp. Trau 
szniews 


Phüadelpfuavt876 
Nie:nalezy uważać , 
za PRAWDZIWY © 
PAPIER RIGOLLOT 
tylko takie arkusiki, które 
będą opłacone podpisem 
— ONYM jak 
obok. 


Paryż 1878 


(81-11-) 


Redyka i Wi 


„się we wszyst= 
kich aptekach. 


SKŁAD GŁÓWNY 


24, Avenue Victoria 
ARAS 


Dostać można w Krakowie w 


m a nen mm a 


XXI. międzynarodowy targ machin. 


Wrocławskie Towarzystwo gospodarczo -rolnicze urządza po dwudziestoletnich korzystnych 


wynikach znów, mianowicia 


9, 10, i 11 czerwca 1884 r. 


w Wrocławiu wystawę i targ machin 
i sprzętów gospodarczych, leśniczych 
i domowych. 
P. i ziela rad d Ą 
win, Mattilasplala 6; do niego: galody dee. sons ugtonzenia Uap na da oo > w Wrosha 


Spóźnione zgłoszenia nie będą uwzględnione. (8045-1-3) 
Wrocław, w grudniu 1883 r. 


Zarząd wrocławskiego Towarzystwa gospodarczo-rołniczego. 


| 
| 


ER aa SJ + | Dyplom honorowy 
A N | wyroby z soli „zdrojowej W Tryoście 1882 


| i gl iwia, medal bronzowy 


przez lekarzy zbadane i jako Amsterdam OE 
niezawodne polecone ARA 


z apteki „zur Najade* Dra Ernesta Fürsta 
w kaplelach Gleichenberg w Styryi (w Austryl). 

Gleichenberska sól zdrojowa, wyrabiana przez wyparowanie zdroju Konstantego, 
1 fiakon 60 e.; szezegölniej polecenia godna w przewlekłych nieżytach przyrządów do 
trawienia i oddechowych. j > 
Gleichenberski sok piersiowy, zawierający sól zdrójową, 1 flakon 1 zły. 12 ¢ i 
Gleichenberskie cukierki, zawierające sól zdrojowa z różnym zapachem, 1 wiol- 
kie pudełko 1 złr. 12 a 1 małe pudełko 60 c.; są to nejwyborniejsze środki lecznicze 

i umierzejące we wszystki-h cierpieniach szyi i płuc 
Gleichenberskie cukierki z wyciągiem stodowym (lub z czokolada) za. 
wierające sól zdrojowa, 1 pudełko 1 vir. 20 © ; najlepszy środek w chrypce, kaszlu, 

nieżytach podniebienia i krtani, 
Gleichenberski proszek do trawienia: zawierający sól zdrojow2, 1 pudełko 1 złr. 
12 6.; najlepszy środek leczniczy w chorobach przyrządów do trawienia 
Gleichenberski wyciag igliwiowy» 1 flakon 1 złr. ; leczy z pewnym skutkiem wszel- 
_ kie rodzaje bolów gośćcowych. 

Gleichenberski syrup sosnowy bez soli zdrojowej: 1 flakon 1 zh. i 

Gleichenberski syrup sosnowy z 10%, soli zdrojowej, 1 flakon 1 złr. 30 0.; 
działa wybornie w nieżycie. cierpieniach piersi i płuc. = 

Gleichenberski írodek na astıne, zbadany przez lekarzy i jako niezawodny pole. 

cory, 1 pudełko 2 złr. 50 c.; szybko i pewnie działający środek na astmę. 
Składy utrzymują: w Krakowie Józef Trauczyńsk aptek, we Lwowie Zygmunt 
Rücker, aptekarz. i E (97-3-5) A 


ee See Se a a a a ann Aspasia oraar Iris 


aaa 


WILKONSK'. Ramotki, 2 tomiki 


Odpowiédri="=> --=4ca Drukarni Józef Łąkociński: 


Biblioteki „Mrówki“ 


opuściły prasę: i 
LENARTOWICZ. Cienie Syberyjskie . . 
BLIZINSKI. Wyprawa P. Prota. « +... 
LAM JAN. Humoreski 8 tomiki . - 
CZAPLICKI. Bohaterska rodzina 


— raszewski, w Warszawie . 
PADALICA. Nestor Pisanka . . . + - 
WILCZYŃSKI. Pan Komornik. . . . - 
TATOMIR. Lubawa 
REJ. Pisma wierszem 2 t. , „, . . . . 
SOBIESKI. Listy z pod Wiednia 3 t. . . 
GETE- Enst. SA- ae a de 
SZYLLER. Intryga i miłość 2 t. , . . 
NARUSZEWICZ. Satyry 
TREMBECKI. Zofiówka. . +... 
SZEWCZENKO. Hajdamacy 2 tomiki. . 

za Kobzarz . 
SYROKOMLA. Gawedy 5 tomików. , : 

— w ładnej oprawie w pl. EM 1:35 

Do nabycia we wszystkich ksiggarniach. 
Skład główny  (2645-5-6) 


w KSIĘGARNI POLSKIEJ we Lwowie. 


Praktykant 


zamiejscowy, z realnych szkół lub gimna- 
zyum — znajdzie umieszczenie każdego 
czasu w handlu korzennym Em. 
Kunz w Tarnowie. (3078-3-3) + 
3 


Restauracya w Hotelu Victoria 
(kuchnia francuzka). i 
przyjmuje wszelkie zamówienia W za- 
kres kuchenny wchodzące $ tak na 
pojedyncze półmiski, jak na obiady, 
kolacye, wesela i t. p. po nader przy- 


"See © WA. E 


SSSSSSSSSESESS 


$3stes343uuu3 9 


el O ad t 


a |stępnych cenach. Galantyny i pasz- 
| tety. nie 1 ko od air. 2 


‘50 (na żądą- 
nie wysyła sig na prowincye odwro- 
tną pocztą). Również ceny a la carte 
zmienione. Szczycac się wieloletniem 
zaufaniem Szan. „Publiczności, pole- 
ca się nadal łaskawym względóm, 
(8626110) A. Hieurteux i Sp. 


OR 0! 


Das 
er h e 
i 1 
¢ 


z pierwazych fabryk krajowych.i fr - 
cuskich; stogowne szlaki, list 
złocone i drewniane, sufity en relief, 
otrzymał świeżo i poleca N oa 
największy skład tapet; 
atorów do. okien, cerat na meble 
| Tao LORBY 233 GROŃ 
wilhelma Fenza 
w Krakowie, Rynek 9. y 08 
 Podefänje sig tapetowania miesz- 


kat. Próby na żądanie franco, 


- Dra HARTMANNA =: ceo. 1 
UXILIUM“ 
środek: Jecniczy Bex 


ora ibiletem upoważniający m do Jednej kon- 
„Aultacyi w zakładzie Dra kato we, 
„Wszystkich aptekach po cenie 2 ar, 80 6, 
Dw gtéwnym składzie W. Tweray 
"Apti, I. Kobimerkt llw Wiednia, 
> Tylko.w znek ochronny. i bilet zao- 


5 Auxilium; jes SKULECZ Ne, | DIR W-- 
mi Pan Dr. Hartmann od. 
u lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9 - 21 od 4—6 w swoim zakładzie, gdzie Wy- 
lecza kife, wyrzuty, choroby »kör- 
ne i tajne, choroby kobiece i o- 
stabienie męzkie wedle nader uzna- JJ 
nej metody, bez następn. cierpień i przer” 
doc 0 lekarstwa stara się bb: <>" 
BÓ szretny. Honoraryu™ ne, Le- 
czy także listownie w Wiedniu, Stadt, 
fellergasse 11. (186-17-) 
Sklad w KRAKOWIE u W. Redyka apt. 


4 


4 

+ 

GA 
0 


3 Kreosotu 


SABOURDY 


Apteka MESTIVIER 
3, ulica de Choiseul, 


i aptekach pp. Trauczyńskiego 
Redyka 1 Wiazniewskiego. p (72-18-) 
ee 
Do dzisiejszego Nru dolge 
się dla prenumeratorów zaj) - 
miejscowych prospekta na rok 1884 poda 
tyt: „Tygodnik Mód i Powie: 
ci”, »Przyjaciel Dzieci* i „B ch = 
siada Literacka“ — wychodzący e 
w Warszawie, 7 


pa 


